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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany  ̂renum aratyi
W e L w ow ie bez dorę­

czenia do dom u . . mieś. zł. 2  — , kwart. 6*— 
z dostawą d o  dom u . m ies. z ł.2 '4 0 , kwart. ?•— 

Na prowincji z prze­
syłką pocztow ą . . . mies. zł.2  40, kwart. 7 '—

Z a g ra n ica . . . . . .  mies. zł. 5 '— kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .  

Konto PKO L w ów  
5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI: 
l w ó w , U L .  Z I M O R O W I C Z A  15 I .  p .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte w olne od opłaty. 

R ękopisów  nadesłanych  nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszefti
Z a I w iersx m ilim etr. (6»|* cm . szer.) w zw y k łych  o g ło sze n ia ch  
gr . M , w nadesłanem  i w n e k ro lo g a ch  g r .  90, w k ron ice , reper­
tuar, dział g o sp o d a rcz y , paski w tek ście  g r . 70, pod  n a g łów ­
kiem  na pierw szej stron ie z l. 1"— • T a b ela ryczn e  o 90 prc- d r o ­
żej. Za jed n o  s ło w o  w drobn ych  og ło sze n ia ch  gr. 10, M ipno 
i sprzedaż s ło w o  g r . 11* m atrym on ia ln e . K oresp on d en cje  
pryw atne s ło w o  gr. 2t, d la  poszukujących pracy gr. •• 
Z zastrzeżen iem  m ie jsc  19 prc. Z a g ia  iczne o  30 n re , d roże j.

DYNIA WULKANY 
NA BUSKIM WSCHODZIE.

Podczas gdy piszemy te słowa, na 
forum Ligi Narodów rozpatrywana 
jest spraw sandżaku Aleksandretty. 
Kilkanaście dni temu sprawa ta bo­
dajże po raz pierwszly przynajmniej, 
w  tak bardzo alarmującej form e do* 
tarła do polskiego czytelnikła. który 
dowiedział sdę, że sandżak (powiat, 
obw ód) Aleksandretty, zwany tak od 
portu śródziemnomorskiego a grani­
cząc bezpośrednio z Turcją, przez mą 
właśnie chce być zabrany z pod wła­
dania syryjskiego. Na przeszkodzę 
zaborczym zamiarom Turcji, która no* 
ta bene ma w sandżaku większość lud­
ności tureckiego pochodzenia; stoi nie 
tylko pseudo-niepodległa Syria, ale i 
to przede wszystkim Francja, do nie­
dawna syryjska mandatairiuszka.

Dlaczego właśnie teraz Turcja po­
stanowiła zabrać sandżak Aleksandre­
tty, ten małoazjatycki odcinek i dla­
czego Francja przeciwstawia się?

A b y  możliwie jasno na pytania te 
odpowiedzieć czytalnikowi polsk emu, 
musiimy cofnąć się do pierwszych lat 
powojennych, kiedy to w  roku 1921 
p. Frankhin-Bouillon podpsał wraz z 
Mustafą Kemalem Paszą, dzisiejszym 
prtzydentem republiki tureckiej, u. 
kład, który gwarantował autonomię 
dla sandżaków Alekasndretty i Antio- 
chii. a także pirawa tureckie do obsza­
ru naftowego Mossulu.

W  międzyczasie szereg okoliczno­
ści złożył się na znaczne... wyblaknię­
cie układu podpisanego w Ankarze.

Turcja, zajęta gruntowną reo.rgani.za 
cją wewnętrzną, od podstaw budującą 
nową republikę, tak długo, jak długo 
Syria pozostawała w mandacie Frań* 
cji, nie występowała specjalnie akryw- 
nie o realizację układu z roku 1921. 
G dy jednak w roku zeszłym Francja 
obdarowała Syrię niepodległością, sta 
ła się aktualną obawa przed gr.ębie- 
niejm ludności tureckiej, zamieszkują* 
cej sandżak Aleksandretty prrez no­
wych panów — Arabów syryjskich. I 
tak oto saudlżak Aleksandretty z ma­
łej, prawie zabliźnionej już ranki prze 
obraził się w mocno zapalny punkt, 
na kitóry zwróciły się oczy całego 
świata.

Jak zwykle jednak, tak i tym razem, 
poza obliczem oficjalnym kryje się 
mnóstwo szczegółów zakonspirowa­
nych, tym nie mniej istotnych dla spra 
wy. Zdaje się więc me ulegać najmn ej 
szej wątpliwości, że Turcja nie posta, 
wiłaby tak ostro sprawy, gdyby nie 
orientowała się w... znacznym osłab e- 
niu wpływów europejskich na odcin­
ku Bliskiego Wschodu, gdyby mie 
wiedziała o tym, że zarówno Francja, 
jaki W  elka Brytania maja dość klopo* 
tów na kontynencie europejskim, aby 
nie występować zbyt energicznie p tz t  
ciwko wydarzeniom na Bliskim 
Wschodzie.

Turcja zdaje szę wiedzieć jeszcze o 
jednym — o zakulisowych rozgryw­
kach między Anglią a Francją. A  wie­
dząc o tym, świetnie zdaje sobie spra­
wę z tego, że chociaż oficjalnie W  elka 
Brytania w sprawie sandżaku Ale­
ksandretty zajmie miejsce obok Fran* 
cji, to — nieof cjalnie kto wie czy 
nie wolałaby, aby zarówno sandżak 
Aleksandretty, gdzie drzemią w do­
kach portowych cysterny naftowe jak 
i źródło, które te cysterny zaopatruje
— Mossul, jak i wreszcie Antiochia,
— znajdowały s ę  we władaniu nic j  
tylko ustabilizowanej już ale do W iel- 1 
kiej Brytanii raczej przyjazne nastrojo 
nej Turcji, niż w Iraku czy w  Syrii,

Budżet Ministerstwa Spraw Wojskowych.
Warszawa. 25. 1. (FAT.) Komisja 

budżetowa Sejmu rozważała w ub. so­
botę budżet Ministerstwa spraw w o j­
skowych. Dłuższe sprawozdanie wy­
głosił pas. Starzak. Mówca zaznaczył 
na wstępie, że wydarzenia ostatnich 
lat na forum międzynarodowym zmu­
szają nas do wytężenia wszystkich sd 
celem utrwalenia mocarstwowego sta* 
nowiska w Europie, stanów ska, któ 
re wyznacza Polsce wielkość jej naro* 
du, jego pełna chwały przeszłość i jego 
kultura. Szczególnie eksponowane po­
łożenie geopolityczne państwa każe 
nam zwracać baczną uwagę na stan 
przygotowań wojennych w innych 
państwach i w związku z tym na po­
mnożeń e siły i gotowości bojowej ar­

mii polskiej tak pod względem wypo­
sażenia technicznego, jak i postawy 
moralnej. Nie zaniedbujemy niczego 
w tej d-iiedznie. Kierownictwo armii 
zużytkuje umiejętnie kwoty wyzna* 
czone przez budżet i uzyskuje znaczne 
rezultaty przez racjonalizację gospo­
darczą. Jednak plany wzmocnienia 
naszej siły obronnej nie dadzą się j 
przeprowadzać w ramach budżeto- j 
wych. Konieczny jest dopływ wielkich 
środków finansowych, jeśli wojsko 
nasze podąża naprzód i — jaki dotych* 
czas — nie odbiega pod względem o- 
woców swej pracy od armii państw 
wydających na te cele ogromne sumy, 
to tylko dz ęki energii i poświęceniu, 
dzięki wspólnym wysiłkom kierowni­

ctwa i podkomendnych. W ojsko na­
sze pracuje wzorowo i może być przy­
kładem dla całego narodu. Gdybyśmy 
tak pracowali w innych dziedz nach 
związanych pośrednio z obroną pań* 
•twa, moglibyśmy rychlej osiągnąć 
ten stan gotowości bojowej, do jakie­
go pragnęlibyśmy dojść.

N e dawno Izby ustawodawcze u- 
chwaliły jednogłośnie ustawę o pozy* 
czce francuskiej na dozbrojenie armii. 
Należy mieć nadzieję, że pożyaaka ta 
ułatwi pracę nad pomnożeniem nasze­
go sprzętu wojennego, wzmacniając 
nasze siły ochronne. Reszjty winno 
dokonać społeczeństwo, które dało 
wiele dowodów swej dojrzałości oby. 
watelskiej.

Przemówienie M.nistra Kasprzyckiego.
W ysoka Komisjo!

Rzeczowy i obszerny referat p. po­
sła Starzaka, sądzę, pozwala mi na 
skrócenie mego przemówienia. Tym 
bardziej, że przed rokiem miałem za­
szczyt obszem e, ilustrując szczegóło* 
wymi wykresami, przedstawić system 
gospodarki budżetem Ministerstwa 
Spraw Wojskowych.

Zatrzymam zatem uwagę Wysokiej 
Komisji na zasadn czej sprawie, na 
sprawie dozbrojenia, wzmocnienia sił 
obronnych państwa.

Poza tym stoję do dyspozycji W y ­
sokiej Izby dla udz elenia dodatko­
wych wyjaśnień w razie potrzeby.

Eolska, kraj, który nie mógł się roz­
wijać normalnie wobec póitorawieko- 
wej n iew ól, który przeszedł 1 lat woj­
ny, ma niezmierne braki i ogromne po 
trzeby w każdej dziedzinie, by za* 
pewnie harmon jny rozwój państwa i 
narodu.

Środki, jakie stoją do dyspozycji, 
są niewystarczające. W  tych warun­
kach należy wprowadzić wyraźną 
hierarchię potrzeb. Na czoło w danym 
okresie w nny być wysunięte te po­
trzeby. które gwarantują zachowank- 
bytu państwa, zapewniają podstawę 
normalnego rozwoju narodu, niezależ­
ność jego państwowego organizmu.

Gospodarka narodowa uzyska wte­
dy wyraźnie zarysowany kierunek, 
co zapobiega rozproszeń u wysiłków 
i zasobów. Przeciwnie, skoncentrowa* 
nie ich na cel główny z czasowym osła 
bieniem innych zadań, prowadzi do 
szybk ich efektów, które w sposóo 
zbawienny konsolidują moc i wartość 
państwa na odcinku uznanym za pod­
stawowy.

Nie potrzebuję dowodzić, że w obec 
nej koniunkturze, która ze względów 
nawet technicznych trwa i trwać bę­

dzie lata — tym czołowym zadaniem, 
które Polska rozwiązać musi dla za­
pewnienia bytu państwa — jest utrzy* 
manie właściwego miejsca wśród 
państw Europy pod względem poten­
cjału wojennego.

Prowadzi to do kategorycznego wy 
sun ęcia na czoło mobilizacji naszych 
środków finansowych, nastawienia 
naszej gosipodarki narodowej, oriento­
wania naszych wysiłków w każdej 
dziedz nie życia państwa i społeczeń­
stwa — do wysunięcia na czoło spra­
wy szybkiego rozwoju siły obronnej 
państwa, dozbrojenia go tak. bv wy­
ścig zbrojeń nie aepchnąi nas de rob 
biernego instrumentu w rękaclh nb* 
cych interesów.

Nasz wysiłek zbrojeniowy z natury 
rzeczy jest wszechstronny i wyraża s ę 
w wielkim ruchu inwestycyjno-prze- 
mysłowym. Obok rozwoju ściisłego wo 
jennego przemysłu pociąga do współ­
pracy szereg gałęzi pomocniczych i 
uzupełniających, oraz wpływa auto­
matycznie na wzrost konsumeji na 
rynku wewnętrznym.

Zarówno za tym dla względów za­
sadniczych, jak i dla tych konsekwen* 
cji — bez wahania winniśmy punkt 
ciężkości prac i wysiłków przenieść na 
wzmożenie gotowości obronnej Pol* 
ski.

Rozmiar, zakres zadań tych jest tak 
wielki, że wymaga specjalnych, nad* 
zwyczajnych środków. Uznają to za* 
równo i Izby ustawodawcze i rząd. 
Budżet min Spr. W ojsk, od naru lat 
niezmienny, zupełnie nie wystarcza.

Panowie mają bezwątpienia w pa* 
mięci cyfry, ilustrujące wyścig zbro* 
jeń, budżety i kredyty nadzwyczajne, 
klóre mobilizują na ten cel inne pań* 
stwa. Nie o  setkach milionów, a o mi* 
Bardach mówi się.

Józef Łobodowski laureatem 
nagrody młodych P. A. L.

Warszawa. 25 stycznia. (P. A. T. 
Polska Akademia Literatury na posie­
dzeniu w dniu 24 b m. przyznała na­
grodę P. A. L. dla młodych Józefowi 
Łobodowskiemu za książkę p. Es 
„Demonom nocy“ . Oprócz laureata

zgłoszono kandydatury: Andrzejew* 
skiego, Tadeusza Brezy. Mariana 
Buczkowskiego, Czesława Miłosza, 
Aliny Segen, Czesława Straszewicza, 
Romana Tuszowskiego Z b ‘gniewa 
Uniłowskiego, Henryka Worcella,

gdzie płomień podziemnych buntów najmniej nie wyczerpuje całości zagad
nie gaśnie ani na chwilę i gdzie wszy* nienia, w  wymiarach dążeń tureckich
stkiego można się spodziewać. 1 znacanie szerszego i dla pokoju Bl>-

Fakłty te każą przypuszczać, że takie skiiego W schodu bardziej niepokoją-
czy inne załatwienie sprawy sandżaku cego.
Aleksandretty w  Lidze Narodów by-

Sprawa jednak dla Polski nie jest 
beznadziejna. Wysiłek nasz nie może 
i nie musi dorównać absolutnie poczy* 
naniom państw, które nas interesują, 
inają one ciężkie zadania i szereg e!e* 
inentów wpływa na zneutralizowanie 
ich przewagi liczebnej.

Nasz wysiłek sprowadzi się do o- 
siągnięcia pewnego niezbędnego pozio 
inu, który w określonym czasie napew 
no jest do osiągnięcia, gdy racjonalnie 
skoordynujemy i skoncentrujemy na 
nim środki i prace.

Zarówno panowie w ub. r.. jak i ja, 
uznaliśmy za niemożliwe ujawnienie 
przez szczegółową dyskusje naszych 
prac, charakteru zamierzeń w ooszcze* 
gólnych etapach wysiłku, ro^budowu* 
jącego siłę obronną Polski.

Jest ro metoda, która szczególnie 
starannie stosują nasi sasiedzi, co 
świadczy, że przyznawane na wojsko 
kredyty wymagają ściśle poufnego ich 
traktowania w preliminarzu budżeto* 
wym. Dlatego też obecnie nrzedstawio 
ny W ysokiej Komisji preliminarz bu* 
dżetowy wojska na rok 1937*38 został 
opracowany w układzie innym niż 
dotychczas obowiązującym.

Uznaliśmy wspólnie, że środki sto* 
stojące do dyspozycji z. normalnego 
budżetu nie mogą w żadnym wypad* 
ku wystarczyć. Budżet normalny jest 
w znacznej mierze budżetem konsum* 
oyjnym. \N tych warunkach orzy nie* 
zmiennym budżecie zwiększenie wy­
datków materiałowych wojska mogło 
odbywać się jedynie w drodze oszczęd 
ności na wydatkach konsumcyjnych. 
Uzyskane tą drogą oszczędności zosta­
ły przerzucone, zgodnie z ustawą skari 
bową, w trakcie wykonywania budże* 
tu, na zamierzenia materiałowe.

Jednak źródło to, z uwagi na stoso­
wanie od dwóch lat akcji oszczędno­
ściowej bardzo 'intensywn e, zostało 
już wyczerpane, zaś w miarę rozwoju 
sił muszą wzrastać nowe potrzeby we­
getacyjne.

W  nadchodzącym nawet okresie z 
chwilą, gdy zostaną zmobilizowane do 
datkuwe środl li na mater ał wojenny, 
powstać muszą dalsze nowe potrzeby, 
które m. in. wyrażą się w pewnych 
zmianach i w zwiększeniu w tabeli 
stanów dołączonej do przedłożonego 
prelinrnarza budżetowego.

Z chwilą gdy konieczność skierowa­
nia głównego wysiłku na duzbrojenia 
Polski jest uznana, zostały podjęte 
przez rząd prace, aby zmob Iizowano 
nadzwyczajne pozabudżetowe środki.

Pomijam wysiłki o  ogranczonych 
wymiarach, związane z oszczędnościo- 

(Dalszy ciąg na stronie 2»gief).
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Poniedziałek
N. św. Pawła 

Jutro: Pauliny 
W sch ód sloń ca  7 2 8  
Z a ch ód  .  16-09

TEA TR  W IELKL
Poniedziałek g od z . 19.30 „M ałżeństw o". 
W torek god z. 19.30 „M ałżeństw o".

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  ŻO Ł N IE R Z A  
(Teatr Rozmaitości)

Poniedziałek — godzina  19.30 w ieczore.n 
„N a  zaw sze".

T E A T R  C O L O S S E U M .
Poniedziałek g o d i . 20.30 „D u b y k ". 
W torek  god z . 20.30 „I> ybak “ .

RINO jlEATRY :
A T O U .O : „R o z w ó d  z przeszkodam i" i  

A n n y  O ndrą.
C A S liN O : „T ak  się kończy  m iłość" t  

Paulą W essely . —
IIM E R A : „M a y e r lin g " .-  

E U R O P A  „Jutro będzie lepiej". 
K O P E R N IK : „B ia ły  anioł'1. 
.M A R Y S IE Ń K A : „B endera".
M U Z A : , Pan z m ilionam i".
P A Ł A C E : „K on fetti".
P A N : „S k ow ron tk " z Martą Eggerth. 
P A K : „Senorita w  m asce" oraz „W ielk ie  

w v darzenie".
RAJ „W alka z bolszew ikam i ochotni* 

kćn 5 dyw izji syberyjsk iej".
S T Y L O W Y : „G lo s  serca ‘ oraz rewia. 
i s w I T : „n oh aterow ie  S ybiru".
I O N . „Ł ow ca  p rzy g ód ".
U C IE C H A : „P iekielny w ąw óz" i rewia.

F O T O P L A S T IK O N . pi. M arj*ck . 5.i
„Jezioro  G arda". U rok  i piękno najpo* 

puktm iejszego jeziora w łosk iego.

— Jubileuszowa Wystawa Wojciecha 
K usaka, H otel Europejski, otwarta co . 
dziennie o d  9—7 wiecz.

— Teatr Wielki. D ziś w poniedziałek 
o g od z . 19.30 „M ałżeń stw o" kom edia  Vai* 
c iu ry1 ego.

— Wieczór karnawałowy Poczty lwow. 
ddej. U rzędnicy  P oczty , Telegr. i Teł. Okr. 
lw ow sk iego urządzają 1 lutego w salach D o  
m u Z w iązkow ego p ocztow ców , orzy  ulicy 
Japońskiej 9, „W ie cz ó r  K arnaw ałow y Po. 
czty Lw ow skiej". W stęp ściśle za zaproszę* 
n p i j ,  którt w ydaje Sekretariat Prezydia!: 
ny ’ >yrckcji O kręgu Poczt i T elegrafów , 
Lw ów , S łow ackiego 1

D o ch ó d  z w ieczoru  przeznaczony na ko* 
lon ie  letnie pocztow ego  przysposobien ia  
w ojsk ow ego .

KOMUNIKATY.
— Cały Lwów na raucie sydziow i aplL 

kantów sędziowskich. C ały  L w ów  bawi się 
dnia 30 stycznia 937 na Raucie Zrzeszenia 
A sesorów  i A plikantów  sędziow skich, któ* 
ry od b ęd zie  się we Lw ow ie w salach Ka* 
syna i K ol a  literacko * artystycznego. Mu* 
zyka W ójcik a . Strój w izy tow y. W stęp ści* 
śle za zaproszeniam i, które m ożna otrzym ać 
w  dniach 28 i 29 stycznia b. r. w Kasyni e  
i r i ę dz ”  godziną 19— 20*tą.

— Jubileuszowy koncert chóru „B ard ". 
k tó ,v  od b ęd zie  się we w torek 26 bm . o 
god z . S.15 w ieczorem  w  sali Tow arzystw a 
M u zycznego , w ysuw a się na czo ło  imprez 
m uzycznych  w  naszym  mieście. Program 
tego koncertu obe jm u je  najbardziej wartoś* 
ciow e utw ery, które odśpiew a ch ór męski 
„B ard 1* i chlubnie znani artyści op erow i M . 
Popo-w iczów na i F. Bedlew icz. Na dyry* 
gentów  tego w ysoce atrakcy jneg i konccr+u 
uprosił „B a rd " dra A . Sołtysa i A . Stadle* 
ra, k tórzy  zadyrygują własnym i utw oram i. 
Pozostałe b ilety  w  cenie o d  60 gr. nabyć 
można wcześniej w składzie nut G . Scy* 
fartha, Akadem icka 6, a przed koncertem 
p rzy  kasie.

—  Odczyt uczonego francuskiego we 
Lw ow ie. P. H enryk M azeaud, p ro f. uniwer,, 
yytetu w  Lille i W arszaw ie w ygłosi we w to, 
rek 26 bm . o  g od z . 18 w  sali Kopernika 
U JK . (M arszalków tka 1) w ykład  w języku 
francuskim  nt. „O  odp ow iedzia lności za 
s z lo d ę  zrządzoną przez rzeczy, w edług 
prawa po lsk ieg o  i francu sk .ego". Zaproszę, 
nia w ydaje sekretariat W y d z . Prawa U JK.

KRONIKA MIEJSKA.
Nagły skon dyrektora gimnazjum. W czo*  

rat o  godzin ie 3*ciej p o  p ołu dn iu  zmarł na* 
gle w  sw oim  mieszkaniu przy  ul. Szymo* 
n ow iczów  1, Jan Chm aj, dyrektor X I. gim* 
naziom  we Lw ow ie. W ezw an y lekarz dr. 
Schenker stw ierdził śan.erć z  p o w o d u  udaru 
serca. Z w łok i na polecenie prokuratury p o ;. 
zostaw ion o w dom u żałoby.

Podrzucenie dziecka. W  realności przy 
ul. Piaskow ej 30 znaleziono kilkutygndnio* 
we d z ieck o , zawinięte w pieluszki, d o  ktÓ* 
rycłi przypięta była  karteczka z datą uro* 
dzenia dziecka 10 Hm. N iem ow lę odd an o 
p o d  op iekę Zakładu im. D zieciątka Jezus.

D w a  zamachy samobójcze. Karetka I  o* 
gotow ia  od w ioz ła  w czoraj w  godzinach  
w ieczornych  d w oje  sam obójców , k tó r .,  u . 
siłow ali się otruć, d o  szpitala pow szechne, 
go . O k o ło  god z. 7*mej w ieczorem  w ezw ano 
d o  mieszkania S Św ięcickiego (Piaskow a 
46) lekarza p  'gotow ia  ratunkow ego, który 
zastał w łaściciela mieszkania w  stanic nie* 
przytom nym . O kazało się, że zażył on  nie. 
znanej t-ucizny. W  godzinę nóźniei da je . 
d ne j  z ławek na W ałach Hetmańskich 22* 
letnia Anna Petryn napiła się w zamiarze 
sam obójczym  jo d v n v  Przyczyny rozpaczlń, 
w ego kroku  nie zd ołano ustalić.

Przemówienie Ministra Kasprzyckiego.
Dalszy ciąg

wymi przesunięciami w budżecie Mi= 
nisterstwa Spraw W ojskowych z pew? 
nymi operacjami kredytowymi. już 
teraz, przed pożyczka francuską po­
zwoliły one doprowadzić nasza ar­
mię do stanu, który widział w ubie­
głym roku Lwów na rewii, po ćwicze­
niach, i Warszawa w dniu 11 listopa­
da ub. roku. Rząd poza tym w ostat. 
nich miesiącach przystąpił w tym ra* 
kresie do pracy. Dzięki osobistemu u- 
działowi Naczelnego W odza, udało 
się szybko i pomyślnie zawrzeć układ
y przeszło półmiłiardowei pożyczce
francuckiej. Obecnie rzad wnosi do
Izb ustawę, która upoważni go do
mobilizacji dalszych środków.

Jest to realizacja częściowa.
Rząd działa ostrożnie i etapami, przyj 

mując za punkt wyjścia konieczność 
utrzymania wartości naszej walury — 
zdecydowanie jednak stanął na stano, 
wisku konieczności wysunięcia na czo­
ło sprawy dozbrojenia, angażując w 
tym kierunku wszystkie stojące do dy= 
spozycji środki materialne j finansowe.

Zadanie, jakie stoi przed nami, jest 
bezwątpienia ciężkie, droga do celu 
jest jednak do przebycia. Jest to prze­
cież droga bliższa i łatwiejsza, niż ta, 
którą odbyliśmy wszyscy od czasu 
pierwszych walk i prac, a %v szczegól­
ności my obaj z Szanownym Prezesem 
tej Wysokiej Komisji od chwili ćwi* 
czeń mizernepo plutonu strzelców.emi 
grantów przed wojną, na Mont Saleve 
pod Genewą do tej sali, gdzie obradu* 
jemy nad zmobilizowaniem dalszych 
setek milionów na obronę Polski już 
niepodległej.

Zapewn.am Panów, że użycie tych 
środków będzie jak najbaidziej celowe 
i racjonalne. Kontrola będzie miała na. 
dal wszelkie możliwości analizowania 
wydatków, czynionych z budżetu woj. 
ska, jak i sum poza budżetowych, zaś 
rozrachunek szczegółowy nadal będzie 
przedstawiony Najwyższej Izbie Kon* 
troli. Za rękojmię należytego wyko.

ze strony Lej,'
rzystania środków materialnych, odda. 
r.ych przez społeczeństwo do dyspozy* 
cji armii, służy osoba i wielki autory* 
tet Naczelnego Wodza, Pana Marszal­
ka Śmiglego.Rydza, który będąc reali­
zatorem wielkich haseł i następcą Pier­
wszego Marszałka Polski, na tle dekre* 
tu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 9 maja 1936 r. o sprawowaniu 
zwierzchnictwa nad silami zbrojnymi i 
organizacji naczelnych władz wojsko, 
wych w czasie pokoju posiada całkowi, 
ty wpływ na kierunek prac nad rozwo. 
jem sił wojennych Rzeczypospolitej.

SPOŁECZEŃSTW O I A R M IA  JED- 
D N Ą  N IE RO ZELW ALN Ą C A Ł O ­

ŚCIĄ.
W  dyskusji pierwszy zabrał głos 

poseł Walewski, który zwrócił uwagę, 
że tak się składa, iż budżet M. S. 
W ojsk, rozpatrywany jest w rocznicę 
dni powstania 1&63 r„ W  iakże od* 
miennych warunkach znajduje się dziś 
żołnierz polski w przeciwstawieniu da 
tych żałosnych, tragicznych a przecież 
wspaniałych chwil 1863 r.

Świadczy to o tym. że w między, 
czasie dokonała się w psychice społe* 
czeństwa olbrzymia zmiana. Zdołaliś* 
niy nareszcie zadzierżgnać serdeczną 
nić współczucia i współpracy między 
wojskiem ą resztą społeczeństwa. Nie 
wystarczy Armię kochać, czcić i szano. 
wać — ciągnął dalej pos. Walewski -  
ale trzeba mieć pełne zrozumienie dla 
jej istotnych potrzeb. Zrozumienie to 
pogłębia się z dnia na dzień, dając 
gwarancję, że społeczeństwo i Armia 
pozostanie jedną nierozerwalną cało­
ścią. Wspaniała bohaterska postawa 
Armii polskiej, duch którym ją prze. 
poił twórcą Armii polskiej. Marszałek 
Piłsudski, jest rękojmią, że żołnierz 
polski, chociaż w liczbie swei wobec 
tego czy innego ewentualnego nieprzy* 
jaciela będzie słabszy, przewyższać ich 
będzie swą psychiką i wspaniałą po» 
stawą ducha.

Posiedzenie Komitetu Organ. Marszu 
Szlakiem II. Brygady.

Stanisławów. (PAT. W czoraj odby­
ło s;ę posiedzenie Komitetu organiza. 
cyjnego marszu huculskim szlakiem 
11. Brygady Legionów, pod przewod- 
11'ctwem gen. Łukoskiego. Ustalono 
ostateczny program marszju. kltóry 
przedstawia się jak następuje:

Dnia 10 lutego b. r. przyjazd wszy­
stkich zawodników do Nadwómej, 
po czym nastąpi odjazd do Rafailo. 
wtj. Nocleg w Rafajłowej.

Dnia 11 lutego w Rafajłowej począ­
tek startu do biegu o  godz. 7, spodzie­
wane prz!ybycie zawodników na metę 
około godz. 10. Dnia 12 lutego start 
zawodników do biegu o godz. 7, spo­
dziewane przybycie zawodników i 
pierwszych patroli do Jabłonicy na 
metę około godz. 11. — Dnia 13 lute­
go start o godz. 7 z Jabłonicy. Frzyby* 
cie na metę w W orochc e około godzi 
ny 9.30. — Dnia 14 lutego rozdanie 
nagród zwycięscom w zawodach o g. 
10 przy łdrzyżu pamiątkowym w W o- 
rochcie.

W  ramach marszu, w dniu 11 lutego

delegacje kół pułkowych 2 Brygady 
Legionów pobierą z pod kizyża na 
przełęczy Legionów zraemię i dożą pod 
krzyżem w W orochcie. Równocześnie 
odbędą się zawody o puhar czamohor 
ski i nagrodę przechodnią wojewody 
stanisławowskiego gen. Pasławskiego, 
na które składać s ę będą: bieg 10 kilo 
metrowy dnia 13 lutego o godz. 13.30 
i dnia 14 lutego skloki na wielkiej sko­
czni w W orochcie z udziałem czoło­
wych skoczków polskich.

Kom tet przewiduje w ramacih mar­
szu szereg mprez rozrywkowych i 
sportowych, jak n. p. teatr huculski, 
regionalna zabawa ludowa, kubgi z 
pochodniami, raidy narciarskie, tańce 
regionalne, zawody hokejowe, wycie­
czki saniami, zawody narciarskie hu­
cułów itp.

Ponadto 13 lutego b. r.odbędzie się 
w Zabicm pcśw*vcenie górskiej szkoły 
rolniczej, po czym o godz. 14 nastąpi 
pokaz wiercenia szybu systemem „Ro 
tary" w Kosowie, organizowany przez 
firmę Piónier.

Otwarcie nowej linii kolejowej.
Sierpc. 25. 1. (PAT. Dnia 23 b. m. 

nastąpiło uroczyste otwarcie nowej li. 
iiij kolejowej Sierpc—Toruń. Linia, 
której budowę rozpoczęto w r. 1935, li 
czy 78,8 km. i wykonana jest całkowi­
cie na koszt Skarbu Państwa Linia ta 
ma duże znaczenie gospodarcze, gdyż

przebiega przez obszary ziemii o du­
żej kulturze rolnej, pozbawione do* 
tychczas połączenia kolejowego Obe­
cne otwarcie tej linii zlaspakaja całko­
wicie potrzeby komunikacyjne tych 
okolic, przyczyniając się do ich pod­
niesienia gospodarczego.

P od przew odnictw em  w iceprez. dra W e . 
ryńskiego w  o b e cn o ś t ' w iceprez. Irzyka, 
w iceprez. Ghajesa o d b y ło  się positdzen ie 
Magistratu, na którym  za łatw iono szereg 
spraw. N a wstępie .porządku dziennego 
przeprow ad zono  obszerną dyskusję nad 
sprawozdaniem  K om isji R ew izy jn e j za lata 
1932 i 1933. W  dyskusji, którą w  myśl od* 
nośnych  przepisów  ustaw ow ych  uznano na 

. razie za pou fną  zabierali g los  law ni-y  '  ud. 
h o ff, inż. D unin , Teller. K ozio ł, dr. Pora* 
tyński i innj. Z  porządku  dzienn ego zgo* 
dnie z wnic ikiem ł. inż. Dunina udzielono 
W łod zim ierzow i K ulaw ikow i prokury M iej.

Z sesji Magistratu.
Zakładu A prow dzacyjnego łącznie z Prczy* 
d .n tem  miasta w zględnie z jednym  z pp. 
W iceprezydentów . Z  k o lei zgodn ie  z refe* 
r-ntem 1. Sudhoffa , przedłuż d u o  M au ryce. 
mu K leinm anow i w ynajem  lok a lu  przem y, 
slow ego  w  R zeźni m iejskiej na skład skór 
surow ych  na trzv lata, a Izakow i Saeblow i 
taki sam lokal na topiarnię ło ju . Z  porzą . 
dku dziennego zgodn ie  z referatem L K*, 
zioła  w ypow ied zian o lokatę G m iny miasta 
Lw ow a w sumie 30 tys zł. z łożon ą  w Ma* 
lcpołskun  Banku K upieJcim  z tern, że su* 
ma ta bydzic zw rócona w  ratach pólri -cz* 
t:ych p o  500 zł. Z god n ie  z reftraicm  1. Tel*

W RĘCZENIE PAŃ S1W O W EJ N A ­
G R O D Y  LITERACKIEJ.

Warszawa 25 stycznia. (P. A . T )  
W  dniu 23 bm. o godz. 12-ej odbyło 
się w gab-necie p. Ministra W . R. i 
O. P. prof. Wojciecha Swiętosławskie- 
go uroczyste wręczenie nagrody lite­
rackiej Ministra Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego za rok' 1936 
laureatowi Kazimierzowi Wierzyńskic 
mu.

K O N K U R S LITERACKI.

T ygodn ik  literacko społeczny „PŁon" 
og łos ił konkurs na now elę z ,rzcma nagro* 
darni: I. -  1000 zł., II. -  500 zł., III. — 
250 zł. Poza tym ustanow iono 3 nagród] 
pocieszenia p o  100 zł. N ow ela  zawierać ma 
o d  300— 600 w ierszy „P ion u ". T e rm n  nad* 
sylania skryptów  upływ a z  dniem  28 lute* 
g o  br. o  g od z . 1.2 (tej.

S P R A W O Z D A N IE  Z  D O R O C Z N E G O  
W A L N E G O  Z E B R A N IA  K O Ł A  OGOL* 
N E G O  Z W . PODOFICER REZ. L W Ó W

W  niedzielę 24 bm. o d b y ło  się Jor. wasue 
zgrom adzenie cz ło n k ó w  K oła O g. Z w ią ­
zku P od o fice rów  Rezerwy we Lw ow ie, 
przy w spółudziale 280 cz łon k ów  tego Kola 
i delegatów  W ład z W ojsk ow y ch  i Adm ini* 
stra-yjnycli.

Zebran ie zagaił prezes K ola  kol. Bielak 
H enryk i odd a l p.za w odnlctw o w ręce pre* 
zesa okręgu kol. W ładysław a H alskiegc.

Po ogó ln ym  przem ów ieniu  prezesa K oła 
kol. Bielaka, który rozw inął szeroką dy* 
skusję na temat w spółpracy k o leg ów  * pod* 
o ficerów  rezerw, i n iw *ązując d c  przemó* 
wienia p kpt. Z ielińsk iego z ok r . urz. W F  i 
PW , O K . V I., rozw inęła się dyskuyia na te* 
mat w ychow ania  m łodego  elem entu podori* 
cera, k tóry opuszcza szeregi r\rmii.

W  wyniku p rzeprow ad zonych  w y b orów , 
zostali w ybrani jako cz łonkow ie w ładz ad* 
m inistracyjnych K oła  na roK 1937:

Prezes: Bielak H enryk  (p o  raź drugi).
W iceprezesi: k o l.: G u z Jan, Pragtowski

Justyn i Kiup^zyński M arian.
P o uchwaleniu szeregu d on ios łych  u* 

chwał organizacyjnych , zebrani potępili o* 
stro stanow isko właścicieli polsk ich , kto* 
rzy sprzedają ziemie polskie w' ręce mniej* 
szóści n arodow ych  i w  tym celu  zw rócili 
się d o  czynn ików  rządow ych  i przedstawi* 
cieli sejm u i senatu, b y  strzegli tej z.em i 
kresow ej, której bron ili nasi praojcow ie.

Po w ysłuchaniu szeregu depesz ho ldo*  
wnicz-ych, odśpiew ano „R otę " i na tym ze* 
branie zam knięto.

E C H A  K A T A S T R O F Y  T R A M W A J O W E J

Jak in form ują nas ze sfer kom petentnych 
przyczyną w ykole jen ia  w ozu  tram w ajow ego 
k o ło  k ościo ła  św. A n ny nre b y ł z ły  siam 
w ozu . W ó z  ten bow iem  właśnie p ow róc ił 
z  warstatów p o  kompletny m rem oncie, a 
specjalna kom isja z łożon a  z inży ._icrów 
M K E. w L śn ie  w  tym  dniu w yp róbow ała  
ten w óz , jadąc nim na dw orzec kolejowy- 
i z  pow rotem  d o  warstatów. W spom niana 
kom isja stwierdziła, że wszy itkie trzy ha* 
m ulce tak pneum atyczne, elektryczne i me* 
chaniczne b y ły  w  zupełnie dobrym  sranie. 
C o d o  rannych m otorow ego  i kobiety prze 
ch odzącej, stan ich jest zupełnie dobry . 
O b o je  zaopatrzyła stacja ratunkowa i 
stw ierdziw szy lekkie ty lko kontuzje, i>o za 
opatrzeniu odesłała ich d o  dom u. Podane 
zatem przez niektón pisma w iadom ości ja* 
k o b y  kobieta doznała załamania czaszki są 
gru bo przesadzone. W in ę  w ypadku  pon osi 
p raw d op od ob n ie  m otorow y, przeciw ko któ* 
remu w d rożon o  doch od zen ia  dyscyplinarne.

C E N Y  A R T Y K U Ł Ó W  PIERWSZEJ 
PO TRZEBY.

W  czasie o d  18»go dn 23*g > Siyuznia 
p łacon o w rynku następujące cer.v za arty. 
kuły pierwszej potrzeby bulka w odna 4 
gr., ch leb żytni ciem ny 24 gr., chleb żytni 
z mąki typu u rzędow ego 31 gr„ chleb 
pszenno * żytni 39 gr., mąka pszenna 42 
gr., masło deserow e zł. 3, kuchenne zh 2.60, 
m leko niczbierane 22 gr., ja je świeże 8 gr., 
ser 70 g r „ śmietana 1 z ! ,  śmietanka 80 gr., 
kiełbasa zw yczajna zł. 1.60, sadło zł. 1.70, 
smalec zł. 1.80, słonina świeża zl. 1.60, ce* 
buła 25 gr., grzyby  suszone 9 zł., jabłka 
k om p otow e 70 gr., deserow e 90 gr. ziem . 
niaki 6 gr., gęś żywa 3.50 zł. bita 3.20 zł., 
indyk  zł. 7.50, kaczka żywa zl. 2.30, kura 
zl. 2.50, szpinak zł. 1.20.

lera o d d a n o  firm ie „P olska  Fabryka W o* 
d om ierzy  i G azom ierzy  w T orun iu  * do* 
stawę 150 sztuk gazom ierzy. N astępnie w  
myśl referatu ł. dra  F oratyń sk i.go  od d a n o  
dw om  firm om  dostaw ę płótna i p oń czoch  
dla M iejs. Zakładu  O pieki nad dzieomi. W  
dalszym  ciągu o b ra d  godnie z referatem
1. inż. D unina, pod w y zs; o n o  kw oię  urno* 
wną p rzeb u d ow y  naw ierzchni w  u licy  św. 
M ikoła ja  o  kw otę 4 284.10 zł., w  u licy  Ły* 
czakow skiej o  kw otę 20 tys. zl., w ul. Z ó Ł  
kiew skiej o  kw otę 6  tys. zł., w  y j. K lepa. 
row skiej o  8.895 zł., a zgodnie z wnioskiem  
ł. dra P oiatyńskiego p od w y ższon o  kw otę 
um owną p rzebud ow y nawierzchni w ul. 
Z yb lik icw icza  o  kw otę 12 tys. zl. W  końcu  
zgodnie z wnioskiem  1. Gwynara uchwało* 
n o  zakupić w  firmie inż. W iśniew ski, węże 
gum ow e dla M iej. Straży Pożarnej za kwo* 
tę 3.750 zl. i za tiką  sama kw otę zakupić 
węże w  firmie „U n ia  Strażacka". Pos.edze* 
nie zakończono- o  god z . 16.
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Plan inwestycyjny - -  a Kresy Wschodnie.; P. A. L. w sprawie Wincentego Rzymowskiego
Warszawa. 25 1. (FAT.) Przedsta­

wiciele parlamentarnych grup regional 
nych 5 województw wschodnich: w o­
łyńskiego, nowograódzkego, białosto­

ckiego, poleskiego i wileńskiego złoży 
li rządowi memoriał, w kltórym wska* 
zujac na stan upośledzenia gospodar­
czego kresów wschodnch i podnosząc 
konieczność zapobieżenia pogłębnnia 
się tego stanu na przyszłość. Aby zie­
mie wschodnie mogły odegrać swa ro 
lę w rozwoiu ogólnym gospodarstwa 
P£ lskiego, muszą — zdaniem autorów 
memoriału — otrzymać poważny za­
strzyk kapitału, który pozwoli na uru­
chomienie inwcstycyj klucżowych, któ 
re z kolei pociągnąć mogą za sobą in­
westycje pochodne. Dlatego przedsta­
wiciele regionalnych grup narlamentar 
nych ziem wschodnich uważają za nie 
zbędne uwzględnienie potrzeb tych 
ziem w opracowanym planie iuwesty* 
cyjnym. Przedłożony pr^ea wspomni?

nych posłów plan przewiduje nwesty 
cje kolejowe, budowę dróg bitych, me 
lioracje, usprawnienie zbytu artyku­
łów rolnych, rzemiosło, inwestycje 
samorządowe, wydatki na podniesie­
nie szkolnictwa itp. połączone do me* 
momału zestawienia przewiduje na ten 
cel w ciągu okresu trwania planu łą­
czną sumę 544.435.000 z}., w czym in- 
zwestycje kolejowe wyniosłyby 
161.040.000 zł.

.Warszawa. 25 stycznia. (P. A . T.) 
W  dniu 23 i 24 stycznia 1937 r. odbyły 
się zebrania Polskiej Akademii Litera; 
iury w siedzibie Akademii przy ul. 
Krak. Przedm. 32.

W  pierwszym dniu obrad zalatwio* 
no szereg spraw bieżących oraz wyda; 
no orzeczenie w sprawie p. Wincentę* 
go Rzymowskiego następującej treści: 

„Polska Akademia Literatury, roz= 
patrzywszy na prośbę akademika Hte*

Dzień Polaka z Zagranicy.
Warszawa. 25 stycznia. (P. A. T.) 

Cały kraj zadokumentował dziś w 
sposób szczególnie uroczysty swą ser­
deczną łączność z 8-milionowa rzeszą 
Polaków rozsianych po całym świę­
cie. W  ramach „Dnia Polaka z zagra­
nicy" odbyły się w najdalszych nawet 
zakątkach Rzplitej liczne obchody, w

Łączność Konopnickiej ze Lwowem.
jak doniosły pisma, jeden z niemie­

ckich dzienników bytomskich poru* 
szył fakk wznoszenia we Lwowie po­
mnika Marii Konopnickiej, wyrażając 
zdziwień e, że pomnik twórczyni „Ro­
ty", stanie właśnie we Lwowie, który 
jakoby wiele zawdzięczać ma kulturze 
niemieckiej. Nie wdając sdę w dysku* 
sję na ceanat, czy Lwów zawdzięcza 
coś Niemcom, jest rzeczą pożyteczną 
przypomnieć łączność Konopnickiej 
ze Lwowem i sprawę jej pomnika.

Jakkolwiek była daiedkiem ziemi su 
wałskiej i przebywała w Warszawie, 
Konopnicką łączyły ze Lwowem węzłv 
osobistej przyjaźni z tutejszymi wy­
bitnymi działaczkami społecznymi a 
w szczególności świetlaną postacią śp. 
Marii Dulębianki. 7apadłszy na cho­
robę Konopnicka przybyła więc do 
Lwowa i  tu pod opieką Dulębianki le 
czyła się w ówczesnym sanatorium 
nad stawem Kisielki, gdzie w paździer 
mku 1910 r. zakończyła życie.

Zawiązał się wówczas obywatelski 
komitet uroczystości pogrzebowych, 
które były jnoże największym pogrze­
bem narodowym w kronikach Lwowa. 
Nad trumną w kościele OO. Bernar­
dynów przemawiał wiceprezydent mia 
sra ar. Tadeusz Rutowski, po czym w

S A M O B Ó J S T W O  A B S O L W E N T A  UNI= 
W E R S Y T E T U .

L w ów , 25 I. (P A T . P od  p ociąg  L w ów — 
T a rn op o l w  p ob liżu  itacjl k o le jow e j w Tar; 
n op o lu  rzucił się 23»Ietni Jerzy L eszczyn ; 
ski. absolw ent U niwersytetu lw ow skiego, 
y-n dyrektora państw, gim nazjum 3 w  T ar; 
ii i'polu . Z w łok i sa m ob ó jcy  z ło ż o n o  w  k ost; 
n icy  w  Białej p o d  T arnopolem . P rzyczyny 
rozp aczliw ego kroku nie sa znane.

kondukcie odprowadzali zwłoki naj* 
więkłszej polskiej poetki namiestnik 
dr. Bobrzyński, marszałek krajowy hr 
Badeni, prezes Akademii Umiejętno­
ści prof. St. Tarnowski, nrezliczone de 
legacje z całej Eolski, młodizież szkol­
na ze Lwowa i wszystkich większych 
miast Małopolski a także reprezentant 
cd Rusinów z chórami. Na cmentarzu 
łyczakowskim, nad grobem poetL, 
znajdującym się w pobliżu grobu Or­
dona, jedno z swych najwspanialszych 
przemówień wygłosił Jan Kasprowicz. 
W ygłosiły też przemówienia pizedsta 
wicielki świata kobiecego na czele z 
dr. Zofią Daszyńską-Golińską. Trum­
nę na swych ramionach nieśli akademi 
cy polscy. Kondolencje nadeszły z ca­
łej Europy od Paryża po Petersburg, 
z Kijowa, Cieszyna, Torunia i JJegc i 
wiele innych.

Tradycje Konopnickiej we Lwowie 
. tradycje jej jako autorki „Roty" 
śpiewanej przez młodzież lwowską w 
chwili ruszania w bój o polskość Lwo; 
wa, żyją w tym mieście nieprzerwanie, 
a całe apołecaeństwo złozy się na u- 
trwalenie widomego symbolu jej pa­
mięci. (PAT.)

których uczestnicy dawali szczery 
wyraz spójni, łączącej nasza emigrację 
z Macierzą.

Wszystkie miasta i miasteczka były 
udekorowane flagami o barwach pań­
stwowych. Wszędzie odbywały się 
nabożeństwa, pochody, akademia, 
przedstawienia i zbióriki na Polonię 
zagraniczną, przy czym udział w tych 
uroczystościach, pomimo silnych mro* 
zów, był nadzwyczaj liczny.

Plenarne posiedzenie Sejmu.
Plenarne pojedzenie Sejmu zwołane zo* 

stało na środę dn. 27 bm.

ratury Wincentego Rzymowskiego za= 
rzuty skierowane przeciw niemu przez 
niektóre odłamy prasy w sprawie paru 
ustępów z książki B. Russella i z arty; 
kulu J. lJrevosta, ustaliła co następuje: 

zważywszy, że książka W . Rzy= 
mowskiego jest zbiorem artykułów 
publicystycznych, że pośpiech pracy 
dziennikarskiej niejednokrotnie narzu* 
ca konieczność posługiwania się goło* 
wym materiałem sformułowanym przez 
publicystykę również bez podania źró; 
dla, zważywszy, że W . Rzymowski 
jako wybitny stylista i autor wiele na 
wskroś oryginalnych prac literackich 
mógł byl się obtjść bez tego rodzaju 
ułatwień, uzyskując własny wyraz dla 
swych publicystycznych dociekań — 
trudno dopatrzeć się w zacytowanych 
w ptasie zestawieniach momentu roz* 
myślnego plagiatu.

Ze jednak wybitne janow icko, ja* 
kie W . Rzymowski zajmuje \.r polskim, 
piśmiennictwie, w  szczególności ~aś 
wysoce odpowiedzialna godność człon 
ka P. A . L. nakłada p.a niego obowią­
zek czuwania nad dobrymi obyczaja­
mi pisarskimi, P. A . L. wyraża prńe* 
konanie, że zastosowane w tym wy­
padku metody pracy przez Akademi* 
ka literatury przyczyniają się do obni­
żenia powagi pisanego słowa.

Proces Radka i towarzyszy.
M oskw a. 25 1. (P A T .)  Dci., przed trybu ; 

nałem w ojsk ow ym  sądu najw yższego roz« 
p oczą ł się proces przeciw ko 1/ oskarżonym  
z Radkiem , riatakow em  i S okoin ikow em  
na czele. Oskarża prokurator W yszyński.

W ed ług aktu oskarżenia podsądni stw o; 
rzyli nielegalną organ izację p o d  naz^ą „R ó ; 
w n oległe  centrum ", które dą ży ło  d o  o b a ; 
lenia istniejącego reżimu w  porozum ieniu  
z obcym i państwam i, głów n ie  z lapon ią i 
N iem cam i o r - z  d o  restauracji kapitalizmu.

N a w ypadek  dojścia  d o  w ład zy  „R ó w n o ; 
leg łego centrum " o b ce  mocarstwa miały o» 
trzym ać w Z S R R  przyw ileje  polit. i gosp od . 
oraz terytorialne. N iem cy m iały otrzym ać 
U krainę, a Japonia krai Am urski i pro w in; 
cje nadm orskie.

P o odczytan iu  aktu oskarżenia przewo* 
dn iozący  U lrych  pytał odd zie ln ie  każdego 
z oskarżonych  czy  przyznaje się d o  zarzu> 
canych im przestępstw, na co  każdy z nich 
daw ał potakującą od p ow ied ź .

N a rannym posiedzen iu  składali zezna, 
nia Pi ataków, Radek, Serebriako w i Sze:, 
stow.

Kląska powodzi w  Ameryce.
N owy Jork. 25. 1. (PAT.) Admirał 

Grayson, przewodniczący Czerwone­
go Krzyża i kierujący akcją ratowni­
czą na terenach objętych powodzią, 
zażądał od Waszyngtonu -całkowitej 
mobilizacji Czerwonego Krzyża w 
dziesięciu stanach nawiedzonych kię* 
ską. Adm. Grayson oświadczył, że 
270 000 osób pozostało bez dachu nad 
głową i potrzebujących pomocy w Sta

nach Arkanzas, Illinois. Indiana, Kon 
tucky, Missuri, Ohio, Tenessec i za­
chodniej Vingin:i. Liczba ofiar śmertel 
nych katastrofy w LawTenceboury 
przekracza 20. Gubernator stanu Ken­
tucky stwierdza, że powódź obecna 
jest najwięklszą w historii teKo stanu. 
Komunikaty służby meteorologicznej 
zapowiadają początek spadku pozio­
mu wód na dzisiejszy wieczór.

Pi ataków  przyznał się d o  udziału ‘w o r . 
ganizow aniu  „R ów n o leg łeg o  centrum ". C t ;  
lem uzyskan.a środk ów  pieniężnych na pro  
wadzenie nielegalnej akcji Piatakow, który 
byt przedstawicielem  handlow ym  w  B erli. 
nie daw ał zam ówienia firm om  niemieckim , 
którym  przepłacał. N adw yżka ta szła na 
k orzyść Centrum. Piatakow przyznaje się, 
że jako zastępca p rzew odn iczącego Rady 
gospodark i n arod ow ej, a następni: jako 
zastępca kom isarza ciężkiego przem ysłu kie 
row ał nielegalną akcją „R ów n o leg łeg o  cen ; 
trum " na Ukrainie i w  Syberii zachodniej. 
N a Ukrainie starał się zdezorgan izow ać 
przem ysł k ok sow o;ch cm iczn y . Piatakow  p o  
za tyiu przyznał się d o  nawiązania konta; 
ktu z Kam ieniewem , który p o lecił mu w pro 
w adzić d o  „R ó w u o k g le g o  centrum1' Radka, 
Serebriakow a i  S ok oln ik ow a , a pora  tym 
naw iązać kontakt z przedstawicielam i op o«  
zycji praw icow ej Bucharinem , R yk  iwem i 
Tom skim , co  też Piatakow  uczynił

Radek, który  za jm ow ał w  „C entrum " 
stanow isko specjalisty o d  polityk , zagrań,; 
cznej i zadaniem jeg o  b y ło  utrzym ywanie 
stosunków  z placów kam i państw obcych  
Z S R R . w yjaśnił w  sw oim  zeznaniu, cel u . 
tworzenia zapasow ego „C entrum

K T O  D O T Ą D  R Z Ą D Z IŁ  R O S J Ą ?
M oskw a. 25 I. (P A T .) Prasa sow iecka w 

dalszym  ciągu prow adzi przeciw ko R a d k o ; 
v;i i S okoln ik ow i oraz innym  oskarżonym  
bardzo ostrą kampanię. O to  tyiul artyku. 
łów , określające przestępstwa podsądnych  
Lokaje faszyzm u p od li restauratorzv kapt. 
talizmu, najpod lejsi z p ośród  p od łych , han; 
dlarze krwi lu dow ej, handlarze śmierci, 
szpiedzy i m ordercy, żm ije i gady, rezw ic ; 
rzęccni w rogow ie  pracujących, unicestwić 
gady, psy faszystow skie, rozstrzelać łotrów .

Jubileusz lwowskiego Tow.
Śpiewaczego „Bard**.

W  latach ostatnich wieku ubiegłego 
przed 1900 r., Lwów jak nigdy przed 
tym, rozśpiewał się pieśnią polską. 
N<ie tylko powstawały tu różne chóry 
towarzyskie, szkolne, studenckie, by 
krzewić pieśń artystyczną i narodową 
w różnych środowiskach, ale również 
i szerokie warstwy społeczeństwa śpie 
wały przede wszystkim w domu oraz 
w swo ch tak licznych wówczas towa­
rzystwach, w czasie zebrań i uroczy­
stości. Jakżeż to często Lwowianie 
wyrażali swe uczucia pieśnią patrio­
tyczną, bojową „pod n eba błękitem". 
Dawna piosenka bohaterska. żołnier* 
ska rozbrzmiewała wokoło całą swą 
potęgą i mocą. Kompozytorzy Lwowa 
dorzucali wiele nowych piosenek do 
skarbca śpiewów narodowych. Żywy 
głos tych pieśni rozpłomieniał serca..,

W śród takich to nastrojów powsta* 
ją liczne towarzystwa o celach spo­
łecznych, kulturalnych, a wszystkie 
zmierzały do „-polskiego jutra", wal­
cząc na własnych odcinkach o narodo­
wą przyszłość. Szkoły poprzez różne 
kóika samokształcenia, poprzez przed­
stawienia czy chóry pogłębiały umiło­
wanie najdroższych idei j rozjaśniały 
duszę nadzieją rychłego odrodzenia.

W  każdej szkole powszechnej czy 
średniej były chory, których poziom

artystyczny był nieraz nadzwyczaj 
wysoki. Nic też dziwnego, że już tu 
istniało sdlachetne współzawodnictwo 
i że wpływ tego zespołowego śpiewa­
nia dla życia muzycznego Lwowa był 
bardzo doniosły.

Po opuszczeniu ław szkblnych, mło* 
dzież rozmiłowana w pieśni, wstępo* 
wała do istniejących chórów „Lutn'“ 
czy „Echa" już wówczas zaszczytnie 
znanych ze swej artystycznej działal­
ności, względnie zakładała własne dru 
żyny śpiewacze.

W  r. 1907 powstaje we Lwowie to­
warzystwo śpiewacze „Bard". Pierw­
szym prezesem i dyrygentem zostaje 
jeden z tego grona założycieli. Otton 
Kodkman, który aż po swój wczesny 
zgon, oddawał całą swą duszę krze­
wieniu pieśni rodzinnej tu we Lwowie 
i na kresach.

Lata biegły. Coraz więcej śpiewa­
ków i to doborowych stawiało w sze* 
regi nasze. W  1913 r. ną I. Zjeżdzie 
polskich chórów zyskuje „Bard" du* 
że uznanie. Młodzi śpiewacy z ochot- 
ticm sercem, pełni szczerego patrioty­
zmu śpiewają rozgłośnie. Sa też wszę­
dzie i zawsze mile przyjmowani a wy­
niki ich prac podziwiane przez kryty­
kę i słuchaczy.

W  okresie wojny śpiewaja „Bardo­

wie" w różnych dalekich środowi­
skach. Przytulają się do innych chó; 
rów, względnie zakładają swoje kol* 
ka, skupiając w nich rozbitków śpie; 
waków.

W  r. 1922 dyrektorem artystycz* 
nym zostaje Alfred Stadler i już 
wkrótce przywiezie „Bard" z ogólno* 
polskiego II. Zjazdu śpiewaków w 
Warszawie zwycięski wawrzyn. U* 
działy tego towar: ystwa i w następ; 
yych zawodach śpiewaczych, a więc 
w K itowi.ach w i925 r., na wszech- 
słowiańskim zlocie śpiewaków w Po* 
znaniu w 1929 r., czy też w lwowskim 
turnieju śpiewaczym przyniosły chóro­
wi zaszczytne wyróżnienia.

Tak piękne wyniki osiągnął „Bard" 
usilną i celową pracą. Współudziały 
tego chóru w różnych uroczystościach 
narodowych czy też w imprezach na 
oele dobroczynne jednały zespołowi 
przyjaciół i duże zastępy wiernej pu* 
bliczności.

Głównym jednak zadaniem „Bardu" 
Przez lat 30*ci była propaganda poi* 
skiej pieśni w różnych miastach i osa* 
dach i tam z estrad szkół, czytelń i 
domów ludowych płynęła nasza pieśń 
narodowa potężnym chórem.

W  ostatnich latach głównie za po* 
ifrdnictwpm radia popularyzował 
„Bard" bardzo skutecznie muzykę | 
wokalną. Audycje tego chóru w naie*

| znym ujęciu progi amowym osiągnęły 
■ bardzo wysoki poziom artystyczny, 

sluznie też krytyka fachowa uznała

„Bard‘‘ za najbardziej mikrofoniczny 
komplet śpiewaczy.

Kierownikami artystycznymi w cią­
gu powyższego okresu byli: O Koch* 
man, B. Komornicki, H. Zbiiewski, A. 
Stadler, T. Szymonowicz, W . Brvła, 
R. Belohlayek, K. Abratowski, A. 
Harasowski, R. Wojnarowicz, W .

] Hausmaii, F. Ryling i M. Krzyński.
Rada Naczelna Zjednoczenie poi* 

skich związków śpiew, nadała „Bar* 
dowi‘‘ za chlubne wyniki w działalno* 
ści kulfuralno*muzycznej odznakę ho> 
norową II. stopnia, oraz wyróżniła za 
długoletnią ofiarną prace A. Stadlera, 
R. Pragłowskiego, H. Zbiiewskiego, 
Z. Mattauscha, J. Lechowicza, J. Si* 
chlera, J. Mayera, R. Martule. A  Fu* 
lińskiego, FIT Czarneckiego, J. Łabana. 
M. Pawłowskiego S. W ierzbiańskie* 
go, J. Tykę.
W  programie jubileuszowym wykona 

„Bard" utwory lwowskich kompozyto* 
rów, którzy w latach minionych go­
dnie reprezentowali naszą kulturę i u* 
czynili Lwów najczynnieiszym ośrod* 
kiem pieśni chóralnej.

Jubileusz „Bardu" — jak wskazują 
karty pięknie wydanego pamiętnika 
— jtst szlachetnym hołdem złożonym 
twórcom i krzywicielom rodzimej kul* 
tury. Czyn to naprawdę wzniosły i 
godny naśladowania.

Prezwodniczącym „Bardu" od wielu 
lat jest kpt Rajmund Pragłowski, któ* 
ry wraz z swoim chórem obchodzi ró* 
wnież 30*lecie w ytrwałej a tak pożvte* 
cznej działalności.
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Stan zdrowia Ojca Świętego. Ogłoszenia urzędowe.'
R zym . 25 1. (P A T .) Stan zdrów , a papieża i Papież przyjął sekretarza stanu kard. Pa. 

n ie uległ zm ianie. C ierpienia zm niejszyły ! cciii oraz 2 ich b iskupów  nicm eckich z Ber. 
się, sam opoczucie d ob re . ! lina i z M onachium .

Kiepura odznaczony szwedzkim orderem 
Gwiazdy Polarnej.

Sztokholm . 25 I. (P A T .)  W czora j wieczo* 
rem o d b y ł  się tu uroczysty  w ieczór na cele 
akcji p om ocy  dla dzieci hiszoańskich. Prze* 
m ów ien ie w y g łos ił prezes M ięd  :ynarodo< 
w ego C zerw on ego  Krzywa ks. Karol. W  
części koncertow ej w ziął udział ]an Kicpu*

, ra. Podczas koncertu artysta p oh k i u deko* 
i rowanyl został orderem  G w iazdy Polarnej. 

Kiepura n iezw łoczn ie pu kuncercie odje* 
chał ze Sziokholm u  pociągiem  berlińskim, 

I żegnany na dw orcu  ow acyjn ie  przez tłum y 
publiczności.

Dwa dramaty o ty ber. uszu.
Rzeszów. 23. 1. (PAT. Swego cza­

su donosiliśmy o ukończeniu przez 
znanego literata J. Ostrowskiego (o- 
becn-e dyrektora gimnazjum II w R^e- 
s^owie) sztuki „Despota", której bo­
haterem jest cesarz rzymski lybe* 
riusz. Przed dwoma tygodniami w ty' 
godniku litera-jkipi „P ).i“ ukazał się  
fragment z dramatu młodego utaler,. 
tirwanego pisarza Wojciecha bąka, 
lównież o Tyberiuszu. Jak się okaza­
ło, z przeprowadzonych z T. Ostrow­
skim ror.mów obaj autorzy napisali 
dramaty zupełnie niezależnie od siebie 
na ten sam temat i w tym samym cza­
sie.

Niezaieżn e od ' lebie podjęcie przez 
dwóch autoiów tego samego tematu 
historycznego zdarza się w Polsce już 
po raz drugi w ciągu ostatnich lat. 
Przed ośm.u bowiem laty Stan sław 
Sz-potański i Ferdynand Goetel napi­
sali równocześnie dramaty o Stefanie 
Batorym, które zostały wystaw one w 
Teatrze Zespołowym i w Teatrze Pol­
skim z Ludwikiem Solskim i Junoszą- 
Stępowskim w rolach głównych, co 
umożliwiło publiczności warszawskiej 
porównanie dwóch opracowań literac* 
kich jednego tematu i dwóch znako* 
mitych kreacyj aktorskich.

l i c y t a c j i :
I. Km. 330/36. O bw ieszczen ie o  lxy ta cji 

..icruehom ości. K om ornik  Sądu grodzk iego 
w  D roh ob y czu  rewiru I. Swarowski Kazi* 
mierz, mający kancelarię w  D roh oby czu , 
Rynek, Ratusz N r. 4 Ina podstaw ie art. 676 
i 679 kpc. podaje  do publicznej w iadom o* 
ści, żc dnia 12 marca 1937 u g od z . lO.ej w 
D roh ob y czu  w Sądzie grodzk im  biuro Nr. 
42 odbęd zie  się sprzedaż w  d rod ze  publi* 
cznego przetargu należącej d o  dłużnika 
M arkusa Schónfelda n ieruchom ości, a w 
szczególności 44.50 prr udział praw i po*- 
w roiu  pola naftow ego H ungiria  ob j. wl. 35 
ks. naft. przy Sądzie grodzkim  w  D .oh o*  
byczu  prow adzonej wraz z 14.5 prc. udzia* 
łem kopaln i „H ungaria'*, p o ło ż o n e j w Bo* 
rysławiu ul Ponerla wraz z inwentarzem 
kopalnianym  i przynalcżnościarrc, N ;eru . 
cbom ość oszacow ana została na sumę zł. 
852S gr. 42, cena zaś w yw ołania w ynosi zł. 
6396 gr. 31. Przystępujący d o  przetargu 
obow iązany  jest z łożyć  rękoiimię v  wy* 
sokości złotych  852 groszy 84. —
Rękojmi ę należy z łoży ć  w gotow iź.ńe, a lbo  
w tanieli p.tpiei  : 'i  w artościow ych, bąd i 
książeczkach w kładkow ych  instytucyj, 
których w o l i m  umi. szczać fundusze dla 111,1

Policja tarnopolska spieszy z pomocą
bezrobotnym.

W  zw iązku z ogólną  akcją Pom ocy Zim o* 
w e dla bezrobotnych  „R od zin a  F ok cy jn a '1 
w  T a rn op o lu " zorganizow ała z in icjatyw y 
p. inspektorow ej M isiew iczow ej kuchnię 
dla bezrob otn ych , z której w ydaje się co* 
dziennie począw szy o d  1 grudnia ub. r. 80 
o b ia d ó w  dla najbiedn iejszych  rodzin . Przy.

OBRAułT KOLEJOWE POLSKO- 
NIEMIECKIE W E LW O W IE

W  dniu 16 stycznia r. b. ukończyła 
swe obrady n  siedzibie Dyrekcji Lwo* 
wskiej Konferencja p~lskc niemiecku 
z udziałem delegatów Dyreidcyi kolejo 
Wych wtleńsk'ej, warszawskiej. toniń? 
skicj, poznańskiej i katowickiej, oraz 
delegatów Dyrekcyj kolejowyqh nie­
mieckich, sąs adującyuh z P. K. P, w  
sprawie opracowania rozkładów jazdy 
pociągów towarowych w ruchu sąsiedz 
k m  z kolejami niemieckimi na okres 
1937(1938.

Jednocześnie w sieddibie tejże Dyre 
kcji lwowskiej odbyła s ę  konferencja 
przedstawicieli Gł. Zarzadu kolei nie- 
miekich, Polskiego Ministerstwa Ko­
munikacji, oraz Dyrekcji kolej, toruń­
skiej w  celu ustalenia liczby pociągów 
towarowych w komunikacji Prusy 
Wschodnie przez Pomorze.

N O W A  SPÓŁDZIELNIA ZDRG* 
W IA . -  BROSZU RA O SPÓŁDZ.EI 

CZOSCI Z D R O W IA .
Mieszkańcy wsi Turośuia Kościelna 

przystąpili do organizowania spół­
dzielni zdrowia, do której zgłosiło się 
już 150 osób. Spółdzielnia ta opiera 
swą działalność na współpracy z miej­
scowymi spódzielniami — mleczarską
i spożywców. D o spółdzielni ęjzystą- 
piły również, deklarując po ,10 udzia­
łów, 2 gminy, a Uezpieczalnia Społe. 
czna zadeklarowała 75 zł. miesięcznej 
składki. Propagatorem tej spółdz elni 
jest lekarz powiatowy dr. K. Nie- 
dżwiałkowski. Spółdzielnia w Turo- 
śni Kościelnej jest już trzeć a inicjały* 
wą tego rodzaju na terenie Polski. 
Pierwsza spółdzielnia zdrowia powsta 
ła w Mar kłowej, pow Przeworski, dru 
ga organ żuje suę w Sochaczewie. W  
ruchu spółdzielczości zdrowia przodu* 
ją Słowianie: Jugosławia i Bułgaria. 
Poza tym rozwiń ęte są spółdzielnie 
zdrowia w Japonii.

Związek Spódz. Roln. i Zarob.-Go- 
spod. przystąpił do wydania broszury 
K. Wyszomirskiego o  spółdzielni zdro 
wia. Brosńura opracowana iest na pod 
stawie obserwacji spółdzielni zdrowia 
w Markowej. Organizatorzy podobnej 
akcji zdrowotnej znajda w bioszurze 
cy trawy materiał dotyczący kosztów 
Wałczenia, budżetu i gospodarki tej 
placówki. 1 roszura ukaże się w ciągu 
najbi ższych dni i sprzedawana byd/ e 
w  cenie 30 gr. za egzemplarz.

gotow an ie  i w ydaw anie ob ia d ów  od b yw a  
się p o d  nadzorem  dyżurujących  z „R odzi*  
ny P o licy jn e j" pań, a to  p. kom . Lipskiej ! 
i p. pod k om . L onczakow ej. P om oc ta, opar,, 1 
t a n a  funduszu pow siałym  z  zad ek lu ow a* 
nych  przez PP. składek, przew idziana jest 
n a cały okres zim y br. N iezależnie o d  tego 
Policja Państw, w  T arn opolu  urządzda w 
ubiegły m miesiącu zb iórk ę  publiczną na 
rzecz P om ocy Z im o  w ej dla bezrobotnych  
1 czysty d o ch ó d  z tej im prezy w  kw ocie zł. 
266 gr. 90 przekazany został M iejskiem u 
K om itetow i P om ocy  Z im ow ej dla bezrobo* 
tnych  w  T arn opolu .

Giełda 1 on a 25 stycznie.
W A R S Z A W A  -  G IE ŁD A  PIEN IĘŻN A.

D e w iz y : Belgia 89, Berlin 2I2.7S, Amste*r* 
dam 289.50, Kopenhaga 1)5.75 L on .iy .i 
25.92, N ow y  Jork czeki 5.28 i jedna ciw ar* 
ta, kabel 5.28 i p o ł, O s lo  130.20 Pa™;*
24.65, Praga 18.4Ó, Sztol holm  133.70, Zu* 
rych Ł21, M ed iolan  27.88. Papiery procen* 
tow e : 3 prc. inwest. 64.50, 5 prc. konwers. 
‘?3.25, 5 prc. kolej. 51, 7 prc. stad !iz. 1*4. 
A k c je : Bank Polski 108, Cukier 26.50, Lii* 
p o p  13, N orh lin  54, Starachowice 32.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B G 2 0 W A .

N a G iełdzie  ob roty  we wszystkich pra­
wie artykułach oraz egzekutywna sprzedaż 
jęczm ienia. Pszenica, kukurudza, sicm ę i 
rzepak p od roża ły , natomiast otręby poiu* 
niały. Tendencja  na o g ó ł skłania się ku 
zw yżce. U sp o so b ;enie oży w ion e . Ceny lo* 
co  w agon L w ów : pszenica jedn. czerwona
26.25— 26.50, jedn. biała 26— 26.25, owies 
stand I. niezad. 18.75— 19, I. A  lekko zad.
18 .25 -18 .50 , II. n iezad. 18.25 -18.50, 71. 
lekko zad. 17.50— 17.75, kilku rude a krajowa 
18.50— 19, siemię k on opne 35.50— 36, rzepak 
ozim y 52— 53, otręby żytnie 13— 13.50 pszen 
ne giube 14.25— 14.50, nrałkie 14.50 — 17.50. 
Inne kursy niezm ienione.

D ecydując się 
-1 a p o  d ró ż 
rzuć ok iem  na 
i n f o  r m a c j e 

o  komunikacji 
lotniczej

Pro ** ■ 'i owy
W torek, 26 stycznia.

Lwów. G od z . ci.30: A u d ycja  poranna.
11.30: A u d ycja  dla szkół. 11.57; Sygnał 
czasu. 12.03: Płyty. 12.40: D ziennik polu* 
dn iow y. 12.50: Pogadanka. 11^0: K onc tt 
życzeń . 15: W a d .  gosp . 15.15: Koncert re* 
kiamiowy. 15.35: Płyty- 15.50: A u dycja  dla 
dzieci. 16: Płyty. 16.15: Skrzynka PK O . 
16.30: Płyty. 17: „D n i pow szednie państwa 
Kowalskich'* p ow  eść m ów iona. 17.15. Au* 
dycja  m uzyczna. 17.50: M o n o lo g . 18- Poga,. 
danka. 17.10: Pogadanka sp ortoea . 18.20: 
Fłyty. 18.35: Szkic liieracki. 18.50: Poga* 
danka aktualna. 19: „D y ;kutuim v“ . 19.20: 
K oncert rozryw k ow y. 20: Koncert svmfoni* 
tzny . 22.30: Szkic literacki. 22.45: M uzyka 
taneczna.

loleti: ri, Papiery  w artościow e przyjęte bę­
dą w wartośc i^trzech czwartych części ceny 
g :elduue|. Przy licytacji będą zachow ane 
us t aw owe  warunki licytacyjne, o  ile dodat: 
k o w y m  p u b l i c z n y m  obw ieszczeniem  me 
będą p o d a ń ,  d o  w iadom ości warunKi o d ­
mienne.  Prawa o s ó b  trzecich nie będą prze­
sz ko dą  d o  l icytacj i  j przysądzenia w łasno, 
ś .  na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
o s o b y  te przed  rozpoczęciem  przetargu nie 
z ło żą  d o w o d u ,  że wniosły p ow ód ztw o  o 

"Uwolnienie  n i er uc ho mo śc i  lub jej części od 
egzekuc j i  i żc  uz yskał y  postanow ienie wfn:. 
ś c i we g o  Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucj i .  W  c iągu ostatnich dw óch  tygoum  
przed  l icytacją w oln o  oglądać n ierucho­
m o ś ć  w dni pow szednie o d  god zin y $*mcj 
d o  18 tej ,  akta zaś postępow ania egzeku­
c y j n e g o  mgżn.i przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w  D roh oby czu , ul. Stryjska sala Nr,
42 lub w  biurze kom ornika.

K om ornik  Sądu G rod zk iego  Rewiru I.
D roh ob y cz , 16 stycznia 1937. 2SPK

I. Km. 969/36. O bw .eszczen ie. K o m o r ­
nik Sądu grod zk iego  w  Z ło czo w ie  rew. II. 
Edward Łupian, urzędujący przy ui. Zam * 
kow ej L. 1 na podstaw ie art. 6u4 § 1 kpc. 
podaje  do publicznej w iadom ości, że w  
d; .u 10 lu l.g o  1937 r. o god z. ll*tej przed 
poł. w Skniłow ic na Folw arku o d b ę d z ie  się 
na w niosek inż. Aleksandra R ostkow icza  
we Lw ow ie, ul. T arnow skiego 85 pierwsza 
licytacja ruchom ości, składających się z  60 
kop  ow sa, 85 kóp  pszen icy  i 65 kóp  żyta. 
łącznej wartości ł.555 zł. R u chom ości *no* 
zna ogląd  — w  dniu licytacji w  m iejscu i | 
czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzk iego  Rew iru 11. |
Z ło cz ó w , 23 stycznia 1937. 284K

Kin. 561/36. O bw ieszczen ie o licytacji cu< 
chofllo& i. K om ornik  Sądu grod zk iego  w  
B irczy Leon B ilcck 1, m ający kancelar ę w  
Birczy ia podstaw ie art. 602 Kpc. pod a je  
d o  publicznej w iadom ości, że dnia 10 lu,< 
teg a 1937 r. o  godzin ie 13»te w B irczy od* 
będzie się l»sza licytacja .ruchom ości, nale* 
żących  się do dr. M ichała Unickiego w Bir* 
czy, składających „ię z 2 szaf jasno-politur.,
1 kredensu p o k o jo w e g o  z m a-m urow ą p ły :, 
tą, 1 stołu p o k o jo w e g o  d ęb ow ego  jasnego,
1 szafy orzechow ego  koloru  polit., i dy« 
wami na p od łog ę  2im/3m, 6 foteli i 1 kana* 
pki kr te czerw onym  pluszem , 1 lustra z 
konsolką , 1 iw -zuty na otom anę kilim ową,
1 kapy na stół z czcrw uncgo pluszu, 1 
narzuty na otom anę czerw onej z wiel* 
blądz:ej st-.rści, 1 otom any krytej 
szaren: płótnem , 1 lam py wiszącej pozłaca* 
ni j, 1 bundy koloru  sepii w dobrym  stanie, j 
4 k ibm ów  now ych  2m/3m , 2 k ilim ów
1,5m/2in, 1 kilimu l,5m /2m , 1 kilimu
2in/3,5 m, 1 krow y czerw ono i'ysej, 1 kasy 
ogniotrw ałej i 1 serwisu p orcelanow ego na j 
24 o sób  oszacow anych  na łączną sumę 
1810 zł. R uchom ość, m ożna oglądać w dniu 
Ircytacji w miejscu i czasie w yżej oznaczo* 
nym.

K om ornik Sadu G rod zk iego
Birczfr, 23 stycznia 1937. 283K

I. Km. 1068/36. O bw ieszczen ie o  li cyt a* 
cji ruchom ości. K om ornik  Sądu grodzk iego 
w C zortkow ie rew. I*go Z b g n ie w  Gardul, 
ski, majacy kancelaJę w C zortk ow  e w 
gm achu Sądu okręg. N r. biura 16  na pod* 
stawie art. 602 kpc. podaje d o  bublicznej 
w iadom ości, żc dnia 18 lutego 1937 o go*
d z n ;e 12iej w  Trawnej ad P olow ce  odbę*
dzie s:ę pierwsza licytacja ruchoinoścy na* 
leżących du .arola A lb ina , wl. d ób r  w 
Trawmej, składających się z 200 kóp  ps-e* 
p icy  i 100 kóp  jęczmienia, osza cow in ych  
na ląrzną sumę 7.400 zh, dalej z jednej ka* 
sy żelaznej, jednego b :urka am erykińsk e . 
go  i lednego kihmu, k tó -eto  ruchom ości 
zostaną oszacow ane przy Pcytacii. Rucho* 
m ości można oglądać w  dniu 1 cytacji w  
m iejscu i czasie yw żej ozn aczon ym .

Ki mi . n i k  Sadu G rod zk iego  Rewiru 1
C zortk ów , 22 stycznia 1937. 281K

III. Km. 724/35 V . E. 40/37. O bw ieszczę*
nie i Ib g ic j licytacji n !eruchom ości. K o . 
m orn/k Sadu grodzikiego w Stanisławowie 
rew. III. Marceli Szam ooki, mający kance* 
I.lTię w Stam;sław ow :e, ul. P fcrackieuo L. 53 
na ^odstaw ie art. 676 i 679 K pc. p od a ję  d o  
publicznej w iadom ości, że dnia 10 marca 
1937 r. ( god z. lCstej w  Sądzie grodzkim  
w Stanisławowie b  uro N r. 37 o d b ęd z 'e  S’ę 
sprzedaż w drodze p u b liczn ego przrtarp i 
należącej d o  dłużnika Eliasza Krausera nie.

ruchom ości ob j. whl. 3811 ks. gr. Stanisław 
w ów , okładającej się z ^bud. 3453 obszaru 
106 m kw. i z pgr. 2244/1 oLszani 1590 m 
kw. p o łoż on e j przy ul. B osack icj L orj. 11, 
na której znajduje się budynek  mieszkalny 
fron tow y , bud ynek  m ieszkalny o ficy n ow y , 
3 szop y  budynek  fabryczny (garbarnia), 
urząd-enie garbarni, a to : baseny betono* 
we, baseny drewniane i beczki. N ierucho* 
m ość oszacow ana została na sumę 10.340 
z ł , cena zaś wrywolania w ynosi 6693 zl. 
33 gr. Przystępujący d o  przetargu o b o w  ą, 
zany jest z ło ż y ć  rękojm ię w w ysokości 
1034 zł.

K om ornik  Sądu G rod zk iego  Rewiru III.
Stanisławów, 11 stycznia 1937. 2«85K

IV. Km. 1933/36. O bw ieszczen ie o licy* 
ta cji ruchom ości. Komornik. Sądu grodz* 
kiego m iejskiego we L w ow ie rewiru IV. 
Ferdynand Kiesel, m ający kancelarię we 
L w ow ie, ul. Janowska N r. 18 na podstaw ie 
art. 602 kpc. pod a je  d o  publicznej w iado* 
m ości, że dnia 28 styrznia 1937 r. o  god z. 
Ja*ej we L w ow ie, ul. M ick iew icz  i Nr. 12 
odbęd zie  się licytacja ruchom ości, należą* 
cych  d o  dłużn ików , składającyoh się z m e­
b li, (szacow anych na łączną sumę zł. 1.500. 
R uchom ości można oglądać w dniu licyta* 
cji w miejscu i czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rod zk iego  M iejskiego 
Rew iru IV .

L w ów , 12 stycznia 1937. 277K

A M  O R T  i  Z A C J E
IV . C o  228/36/3. W d rożen ie  poslęoow.a> 

iria amortysSMyjnego. Na w niosek Mozcs.i 
Heislera kupca w  B orysław iu , ul. Mickle* 
wicza, "29, wdraża się postępow an e w celu 
am oityzacji rzekom o przez w nioskodaw cę 
zagubionych  dw óch  weksli, na których  cy* 
frami i słowam i wypisana była kwota 200 
zl. z datą płatności 15 marca 1937 r. . 25 
marca 1937 r. z  podpisam i Franciszek Sko... 
ryk. Posiadacza pow yższych  svcksli w zyw a 
się, aby zgłosił się ze swoim i prawami w 
ciągu 60*ciu dn>, w przeciw nym  razie p o  
upływ ie tego czasu zostaną uznane za nie* 
istniejące.

Sąd grodzk i \>ddzial IV.
W  D roh ob y czu , dnfa 2 stycznia 1937 -.274

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
I. i  10/36* Edykt. A d o l f  Janik, syn Jaua 

i Józefy  Sm eczek, urodź. 18 lutego 1691 w 
Balatitz, zam. w G rzechyni jak o żołnierz 
armii niem. zaginął n i  w o jn ie  o d  kuiica 
1918 r. bfcz. wieści. W drażając postępow a, 
nie celem uznania go za zm arłego, a mai 
żeństw o jeg o  z  M arianną Janik ur. Chu* 
dzik  za rozwiązane w zyw a się, aby i*wża 
doimk>iio Sąd a lbo  obroń cę  węzła m ałżer 
ski ego adw. Dr Józefa Kubiczka w W a BC 
w icach  o zagin ionym  d o  1 roieu o d  o g łe . 
szenia, poczem  Sąd ne ponow ę, y w aiostk  
orzeknie os Utecznie.

Sąd O k ręgow y W y d zia ł I.
W ad ow ice, 31 grudnia 1936. 232

I T . 59/36. Edykt. Jan W łoch , syn Jam  
i R eginy W ęglarz urodź. 31 maja 1885 w 
R ajczy  zam. w  Zw ardoniu , w yjechał ła  
Am eryka w  tecie 19)2 i zaginął o d  kotwa 
19)3 r. bez wieści. W drażając postęąeuwa* 
nie celem uznam i  «n  za zm arłego, a mai* 
żcńsrwo i ego za rozw iązane w zyw a się, 
aby u w iad om ion o S id albo obroń cę  węzła 
m ałżeńskiego adw. Dr. Stanisława K lęczan  
w W ad ow icach  o  zagin ionym  d o  l roku 
o d  ogłoszen ia , p oc -em  Sąd na pouow n  
wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgow y W y d zia ł I.
W ad ow ice , 31 grudnia 193<>. 230

I T . 97/36. Jan W nękow sl i, syn Ignacego 
i A n n y , ur. w  W iśniczu  N o w y u  w  roku 
1845 w zględnie 1946, k tóry zawarł związek 
m ałżeński z Józefą K ozubską 12 lutego 
1870 r., w ydalił s!ę na w iosnę 18S4 z W ,ś, 
niczia, N ow eg o  i o d  tego czasu nie daic 
znaku życia o sob ie . G d y  zatem można 
przyjąć, że zaistnieją warunki ustaw owego 
dom niem ania śmierci w  mysi § 24 ust. cyw . 
zarządza s;ę na w niosek W iktora i Lc’ on,i 
W m ękowskich postępuwanie celem Uznania 
wymięta onej o s o b y  za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby u dzielon o w-z 
dom ości o  zagin ionym  sądow i, lana W nę* 
k ow słcego  wzywa s i;, aby stawił się przed 
podpisanym  Sądem lub  w  inny sposób  dał 
-.nać o  sobie. Po dn 'u  30 stycznia 193:s sąd 
na p on ow n y  w niosek orzeknie ostateczni.'
0 uznaniu za zmarłego.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W  Krakowie, 7 stycznia 1937. 280

I T . 78/36. Edyki. Jan G onet, svn Józefa
1 K atarzyny, u rod zon y  5 marca 1865 w Kor* 
czynie zag :nął o k o ło  r. 1887 na W ęgrzech. 
W iad om ości o  nim udzielić malezY w  ciągu 
roku.

Sąd O kręgow Y. W yda I cyw
W  Jaśle, dnia 16 stycznia 1937 roku. 275

I. T- 71/36. S*anisłaśv Laskowski, uro* 
dzony 27 1’ stopada 1883 w S k ołoszów ic 
1 ow  Jarosław, żołnieiz 90 pp. b. arm « 
austr. zaginął w czasie w ojny w  roku 1914. 
W iadom ości o nim udzielić należy w  uągu 
6 miesięcy.

Sad O kręgow y.
W  Jaśle, dnia 14 styczmia 1937. 274

T. 132/20. Edykt. H aw ryło  Z d o b y ck i, syu 
Tomasza, i Marii z Kap jó w  u rod zon y  6 
kwietnia1 1844 w  N ow osielcach  w yjechał w 
roku 1901 d o  A m eryki i od  roku 1912 nu. 
dał o  sobie żadnej w iadom ości. W iad om o* 
ści o  zagin ionym  należy u d z :elić tut. Są* 
d ow i, który p o  upłyy ie roku o d  dnia ogło* 
szenia n iniejszego edyktu w yda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd O kręgow y W y d zia ł Ii
W  Stryju, dniu 4 grudni? 1936. 279
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